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W ŁODZI 
Piotrkowska Nt 81 


CENA OGŁOSZEŃ w „Rożwoju:* „Nadesłaneć na 
Male ogłoszenia po 1'/, 


miejsce 


1-ej stronułęy kop. 50 za wiersz. 
kop. od wyrazu (dlu poszukujących pracy po 1-ej 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Czestochowie w księgarni M. Lipskiej. 


kop 


koklamy 
(Nekrologi dla rohotników za pół veny). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 


kop. za wiersz nonparelowy lub jego 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Kwartalną i miesięczną prenumeratę 


na „Bibliotekę dzieł wyborowych* przyjmuje kantor „WĘDROWCA: 
PIOTRKOWSKA AM 92. 


Nadesłane. 


stujący od lat 16 


Główny skład szkła i porcelany, 


wajeliki i naczyń kamienkych augielskich przy 


Nowomiejskiej Nè 1 
Edwarda Alwasa 


z dniem 1 października r. li, przeniesiony zostaje na ulicę 
PIOTRKOWSKĄ N 97, 


dom Lingera vis-a-vls domu tkaczy. 


ulicy 


. 
Flaki garnuszkowe 
Wtorek — Czwartek — Niedziela 
w Restuiracyi przy „Rektyfikacyj Warszawskie,“ 

Piotrkowska 10. 

z w 
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dwvr 


Wjsia wy, 
Salon urtystyćz 


Letni Salou artystyczny w Helunowio. 
ny Benedykta 1. 
t (Pasaż 


Mle. 
imówy: s t liarrota w 7 
atopishi! Poozątek GRgofklitaB* wiótkóran: 

Wyś klubu syklistów turystów 
godzinie 2 po południu, 


Zebrani Cechy powrożników o g. 3 po potuti: 
86, Majstrów rzeżników, ul. Julinsza 1 
kieh, ul. Zielona 10.  Majstrów stula 
in, Zawadzka 28. 


Sprawy austryackie, 


W przeddzień zebrania się wiedeńskiej rady pań- 
stwa ogłosiła „Wiener Abeudpost* artykał o sytua- 
cyi parlamentarnej, 

Artykuł ten podnosi, że z większem, niż kie- 
dykolwiek napręż viem oczekuje ogół nowej s 
syi. bo przebieg © ma rozstrzygnąć ostatecznie 
kwestyę zdolność, '4by posłów da pracy, Na ra- 
dę państwa czekają liczne ustawodawcze zadania 
i to pierwszorzędnegu znaczenia, które dadzą jej 
sposobność do ndowodnienia, iż jest istotuie zdol- 
ng do: pracy. Na czele wymienia artykuł sprawę 
ugody u Węgrami, podnosząc, że na nzasadnie- 
nie jej ważności i znaczenia wystarczy wskazać 
üa ten jeden tylko fakt, iż w kołach austryac- 


(Hora m 
Teatr 


od- 


w Helonowie o 


s 


kieh przemysłowców i Akk ów coraz głośniejsze” 
mi stają się skargi na ciężkie konsekwentye sta 
nu niepewności, jaki zapanował w ekonomicznych 
stosunkach między obu ami monarchii. 

Ale sprawa ugody chóć najważniejszym, nie 
jest bynajmniej jedynym przedmiotem pracy. Arty- 
kuł wymienia też przedewszystkiem budżet i usta- 
wę finansową na rok bieżący, podnosząc godną | 
ubolewania okoliczność, że ubrady nad budżetem 
zaza, się mają w chwili, gdy juź minęły trzy 
ćwierci roku badżetowego+=Należy się spodzie- 
wić—plsze „Wiener Abendpost*—że w tej właś- 
nie okoliczności izba deputowanych znajdzie tem 
silniejszy bodziec, ażeby przez przyspieszenie } 
obrad nad budżetem stanąć na straży najważniej- 
szej prerogatywy parlamentu, mianowicie nchwa- | 
lania dochodów i rozehodów państwa. Historya | 
państw nowożytnych wykaznje niejeden konflikt 
konstytucyjny, wywołany przez targnięcie się rzą. 
dów na budżetowe prawa parlamentu, Ale czem 
ztpelnie nowem byłoby, gdyby rząd ze wszyst- 
kich sił dążył do parlamentarnego załatwienia | 
budżetu. parlament brania} się wykonywać 
tę konstytucyjną swą funkcyę. Dotychczas przy- | 
zwyczajono się traktować przyzwalanie budżetu | 
tylko ze stanowiska prawa reprezentaneyi ludu; 
sposób wszakże, w jaki ułożyły się stosunki par- 
lamentarue, zmusza do przypomnienia, że zała- 
twienie budżetu jest równocześnie i obowiązkiem 
rady państwa. 

Do rady państwa wejdzie ponownie także 
jekt ustawy o podadku od sprzedaży cuk 
który uprzedza cały komplet ustaw 9 ugod e 
n” Węgrami i samo przez się rozumie się, że od- | 
padnie z chwilą zawarcia ugody bez parlamentu. 
Dochód 4 powyższej opłaty, stanowić maźródło po- | 
krycia podatków, których uprawnienie i naglące zu- 
spokojenie 4 żadnej strony nie podlega zaprzeczenia. 
żą tu przedewszystkiem koszty podwyższenia 
rzędnikom, które z dniem 1 października 
następnie koszty ponow- 
zamierzonego przeź rząd polepszenia piac | 
państwowej, tudzież w związku z tem 
ższenia poborów straży skarbo- | 


iby 


nie 
służby 
stojącego podw. 
wej. Polepszenie materyalnego położenia sł 
państwowej, które pociągnie za sobą zwiększenie 


miliona zt, 
wieodzowną 


wydatku rocznego około półczwarta 
okazuje się koniecznością wprost 


u chwilą, gdy analogiczne ustawy o płacach urzę 
dników państwa otrzymały sankeyę cesarską. | 
przedłożył radzie państwa ji ze na po- , 


przedniej sesyi projekt tego podwyższenia i jest 
przekonany, że liczyć może obeenie tem śmielej 
na czynne współdziałanie parlamentu w tej spra- 
wie, że chodzi tu, wobec położenia licznych ka- 
tegoryj slużby, po prostu o, akcyę ratunkową. 
Niemniej poważnej potrzebie zaradzić ma projekt 


| zewnęt 


„podług taktyki polaków —mówil p. 5 


„eniesienia m. 
ej mierze do zniżenie 


ustawy o opłatach od p 
ry dąży zwłaszcza w szerok 
tych opłat dla majątków włościańskich, je 
dnomyś nie i nagląco dómag się ze strony 
y tkich politycznych obozów. Dalej projeki 
ustawy © kolejach lokalnych uczyni zadość li. 

cznym i uzasadnionym postulatom na tem v 
nem polu polityki komunikacyjnej 

Wreszcie między przedmiotami, które oczeku- 

ją parlamentarnego załatwienia, wymienić należy 

traktat handlowy z Japonią. Tutaj przedewszy= 
stkiem rozstrzygającym powinien być wzgląd, że 
e stosunki monarchii należy odłączyć 
i uwolnić od wpływu wewnętrznych zawikloań,+ 
Prócz tego zaś wchodzą w rachubę także bardzo 
doniosłe interesy krajowego przemysłu, mianowi= 
cie eksportu jego i całego handla zamorskiego. 
Żądanie produkcyi uustryackiej uczestniczenia 
w hadlowym podboju Azyj wschodniej nie powin= 
na. natr pa tamujący 0! reprezentancyja 
ludu b 

Powyższy krótki i, bynajmniej nie wyczerpu- 

jący rzut oka dowodzi -chyba dostatecznie pisze 

„Wiener Abenlepost*—że rada państwa prócz ugo- 

dy % Węgrami, znajdzie sposobność do rozwinię- 

cia obszernej działalno nad załatwieniem ca- 

łego szeregu pełnych znaczenia przedłożeń usta- 

wodawczych. Już tedy powyższa miara dla osą- 

dzenia zdolności do pracy ciału ustawodawczego, 

zważywszy tylko krótko obliezony czas, nie jest 


bynajmniej skromną; należy mimo to wyrazić 
przekonan e dobrą wolą do pracy ożywiony 


parlament może odpowiedzieć nawet powyższym 
tak daleko idącym żądaniom, 

Że strony niemieckiej atoli nie ma najmniej- 
szej oznaki, aby prawidłowa pr parlamentar- 
na zabezpieczoną być mogła, dopóki rozporządze- 
językowe nie zostaną odwołane. Tymczasem 
porządzeń tych weale niedwózua- 
prezes komitetu wykonawczego 
meskich p. Bkirda przed wyborcami 


emie | 
posłów 
w Mauth. 


lzenia językowe—powiedział—nie by- 
wym powodem obstrukcyi, służyły tylko 
Opozycyi chodzi u przeparcie 
i, będący w mniej 
przewagę, podczas gily prawica chce 
nych praw d i wszystkich narodowości, 

SPO day a większość tworzące były 
gotowe do pojednania, lewica jednak każ 
propozycyę szorstko odrzucała. ( 
w większości i ona kierować się bydzie za- 
sadami, wyrażonemi w adresie do tronu. Z vado- 
woleniem powitać należy fakt współdziałania 
posłów narodowych z przedstawicielami szlachty 
feudalnej, Oba stronnictwa zachowały zupełną 
samodzielność, postanowiły tylko dz ałać łącznie 
da, którym 
jesteśmy wdzięczni za ich braterskie poparcie, ser- 
decznej ich, życzliwoś ci tnigdy nie” zapomniemy. 
Dyplomatom z lewicy nie ndało się dotąd wy- 
wabić poluków z prawiey i da Bóg. nie uda im 
się to i w  przyszłoś 

Od katolickiego stronnictwa ludowego żąda- 
my tylko dochowania wierności wspólnym uaszym 
zasadom. 


na pozór, 
według której ni 


rów- 


2 
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Czescy posłowie, gdy br. Thun przedstawił 
projekt modyfikacyi rozporządzeń językowych, 
zaznaczyli wyrażnie, że obstają przy kompeten- 
cyi sejmów. Posłowie czescy oddadzą swe głosy 
tylko za taką ugodą z Węgrami, która poprawi 
stan obecny i odpowie interesom narodu czes- 
kiego. 

Naród ezeski ma prawo żądać, aby obywatele 
czescy w zamian za ofiary, jakie państwu skła- 
dają, nie byli w państwie krzywdzeni. 

Klub polskiego stronnietwa ludowego nie wnie- 
sie, jak głoszono, oskarżenia ministrów z powodu 
przedłużenia stanu wyjątkowego, lecz zamierza 
w inny sposób sprawę tę poruszyć w Izbie. 


Wiadomości kościelne. 

Jutro, jako w uroczysty dzień Naśw. Maryi 
Panny (Kóżańcowej, przypada odpust doroczny 
w kościele św. R . Poczynając od dnia dzi- 
siejszego przez cały miesiąc październik codzien- 
nie odmawiany będzie różaniec na mszy rannej 
(prymaryi) o g. 6 rano po niemiecku, wieczorem 
zas na nieszporach o 7 po polsku. Wyjątki 
stanowią niedziele i święta w które różaniee od- 
mawiany będzie po niemiecku o 7 rano. a po 
polsku o 4 popołudniu. 

Msze święte codzienne odprawiane będą w go- 
dzinach: o 6, 7, 7Y,, 8, 87, 9%, 994 i 10 rano. 
edzielę i święta w godzinach zwykłych, 


KRONIKA. 


w 


Na nlezamożnych uczniów złożyli naszej 
Redakcyi dr, Adolf Landau rb. 1 Herman 
rb. 1 kop, 30. zebrane od młodzieży szkolnej na 
zabawie dziecinnej oraz N. N. 1 rb. 

Wizyta. Pan gubernator piotrkowski zwiedzał 
dziś gmach szkoły handlowej łódzkiej, 


Pan gubernator obszedł wszystkie klasy, salę | 


gimnastyczną, gabinet lekarski i kaneelarye. | 

Towarzyszyli mu czlonkowie rady opiekuńczej 
pp. Kunitzer i Poznański, dyrektor szkoły Gar- 
szyn, prezydent miasta p. Pieńkowski, poliemaj- 
ster p. Ohrzanowski i sekretarz rady p. Hurzycki. 

Pan gubernator, obejrzawszy szkołę i jej urzą- 
dzenia, wyraził swoje zadowolenie z tak zuakomi- 
tego urządzenia, ale zarazem zauważył, że dom 
cały na tę szkołę zupełnie  mieodpowiedni, eo 


potwierdzili przedstawiciele rady opiekuńczej. P. 
Kunitzer 


że na wybudowanie 


Kronika tygodniowa. 


Kara oiolesna na anarchistów —Pomoe szkolna dla biednej 

dziatwy —Gospodarka na koleja az w sklepikawi 

Stan sanitarny Łodzi.—Korespóndencya handlowa. — Wie- 
čzory fredrowskio. 


Echo potwornej, bezmyślnej zbrodni, spełnio- 
nej nad modremi toniami uroczego Lemanu, wy- 
wołało powszechne oburzenie przeciw anarchi- 
stom—tej nieludzkiej sekcie fanatyków politycz- 
nych, ziejącej nienawiścią ku wszystkiemu co- 
kolwiek wyskoczyło po nad poziom szarego tła- 
mx, rojącego się u stóp drabiny społecznej. Ze 
wszech stron rozlegują się głosy, nawołujące do 
walki ze zdziezałą rzeszą, która jak w wyro- 
sła na ciele ludzkości i coraz więcej przyczynia 
jej bólów, 

Zewsząd spieszą lekarze, gotowi do zażegna- 
nia tej strasznej choroby, co raz to głębiej núr- 
tującej społeczeństwa współczesne, a każdy ż nich 
ivne proponuje leki 

Lecz po nad wszystkie góruje środek wyna- 
lexiony przez „Koelnische Zeitung* —godzien ple- 
mienia, które z krwi i żelaza ulepiło swój byt, 
a ongi słowa najwyższej Miłości, Sprawiedliwości 
i Przebaczenia szerzyło wśród pogańskiej sło- 


_ wiańszczyzny ogniem i mieczem, w czasach zaś 


dzisiejszych kulturę europejską na czarnym ląd 
Afryki szczepi przy świście batów i jękuch znie- 
sławianych dziewcząt murzyńskich. Organ po- 
tomków dzikich teutonów i dzikszych jeszeze od 


że pieniądze, które wyznaczył dla wybudowania 
gimnazynm żeńskiego, z powodu nieprzyjęcia 
tam jego warunków, obróci na gmach szkoły han- 
dlowej łódzkiej. 

Zaznaczamy skwapliwie tę myśl, nie wywie- 
rając bynajmniej nacisku ua intencyę p. Poznań- 
skiego, która będzie tem piękniejszą, jeśłi z dobrej 
woli, bez specyalnych obciążających gmach wy- 
magań, urzeczywistnioną zostanie, 

Egzamina. Reznltat egzaminów wstępnych do 
szkoły handlowej łódzkiej, ogłoszony będzie w pi- 
smach miejscowych dopiero dnia 10 października. 

Wykłady rozpoczną się dnia 13 października. 

Zarząd łódzkiego chrześciańskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności poczytuje sobie za miły obo- 
wiązek wyrazić p. H. Mannaberg serdeczne po- 


dziękowanie ofiarowanie na rzecz Towarzy- 
stwa rb. 50 % racyi śmierci małżonka, š. 


H. Mamaberga. 
Wice-prezes R. Ziegler 
Za Członka sekretarza Trenkler, 
Komitety damskie. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie czterech komitetów eyrkułowych damskich 
pod przewodnictwem Teodora Trenklera, w za- 
stępstwie prezesa Towarzystwa. 


Przewodniczący otworzył posiedzenie podzi 
kowaniem komitetom damskim za ich gotowość, 


z jaką pośpieszyły skompletować komitety dam- 
skie, powołując do nich osoby chętne i wpływo- 
we. Sprawa to ważna, gdyż od liczebności ko- 
mitetów zależy więcej ich intensywna działal- 
ność; najlepszym dowodem to, że komitet cyrku- 
łowy czwarty i ochrony pierwszej—jako najli- 
czebniejsze — najlepsze osiągnęły rezultaty ze 
swej działalności. 

Następnie pan Trezkler, przytoczywszy kilka 
danych cyfrowych (składki członkowskie komi- 
| tetów damskich za lata 1886—1897 wyniosły 
21541 rb. 94 kop., bazary dały czystego zysku 
| 23985 rb. 16*/, kop.) podnosił konieczność roz- 
szerzenia działalności komitetów ze względu na 
wielkie potrzeby Towarzystwa dobroczynności. 

W zakres działalności komitetów wchodzi: 
urządzanie gwiazdki dla biednych miasta, od- 
| wiedzanie chorych kobiet, otwieranie ochron, 
których w Łodzi stanowczo zamało, opieka nad 
sierotami, powiększenie funduszów Towarzystwa, 
uwłaszeza przez wynajdywanie drogą własnej 
inieyatywy nowych źródeł dochodu. 

Na przewodniczącą w pierwszym komitecie 
wybrano ponownie doktorową Lohrer, na zà- 
stępezynię. sekretarkę p, A, Olszewską, na ka- 
syerkę regeutową Grabowska; na czlonkinie po 
wołano panie: Zofię Tauber. regentową Jonszer, 
regentową Mogilnicką, Edwardową Kremky, Leo- 


menthalową., Meylertową, Arkuszewską. 


ch łupiezców, pod z 
cych mord i pożogę — nie mógł się 
zdobyć ua nie więcej okrom bata dla uleczenia 
społeczeństwa z ciężkiej choroby— w nędzy i nie- 
nawiści, w ciemności i bluźnierstwie w rozluźn 
nin obyczajów i zwierzęcych instynktach czerpią- 
cej swe soki adżyweżze. 

Bat więc—wedle „Koelnische Zeitung" —chło- 
sta publiczna ma być najskuteczniejszem lekar- 
stwem tam, gdzie raczej 
i z pochodnią światła iść potrzeba, zapaloną 
| u źródeł przeczystego ogniska wiedzy ludzkiej 
i po ludzku pojętej, u ołtarzy i'ego, co za Pra- 
wdę ua krzyżu nmierał, by wzmocnić rozlnźnione 
węzły rodzi oud: ywszą wiarę, utrwalić 
zasady miłości bratniej, nsnnąć przyczyny nędzy 
moralnej i materyalnej, nauczyć przebaczać i za- 
szczepić zasady bezwzględnej sprawiedliwości. 

Bat upodlił niewolników starożytnego Rzymu 
i doprowadził potężne niegdyś państwo do zu- 
pełnego upadku — bat wywołał krwawe widma 
rewolucyj morzem krwi i lez znaczące swe ślady 
—bat był przyczyną tych wszystkich bólów, któ- 
re ludzkość przez wieki cierpiała, a złagodził je 
dopiero promienny znak Łaski, Przebaczenia 
i Miłości. 

Więc nie batów nam potrzeba, nie powrotu do 
barbarzyńskich czasów, w których brutalna siła 
byla jedynem prawem regulującem stosunki spo- 
łeczne, lecz światła tylko, jak najwięcej światła, 
któreby wszystkie mroki od wierzchołków aż do 
podziemi rozproszyło skutecznie, a znikuą wstrę- 


P. | 


nową Gajewska, Brukalską, Stamierowską, Blu- | 


» miłością w sercu | 


| 


czącą p. Teschichową, na zasi 
tarkę p. Kruscłową, kasye: 
członkinie panie: pastorową Gundelacl, Goldam- 
mer, Sprzączkówską, Siebert, Gehrke, Feder. 
Schreier, Eisner; Hugo, Rathe. 

W komitecie trzecim na przewodniczącą 

p. Hermanowę Scholtz, zastepezynię A, Thieneman, 
kasyerkę p Zofię Kindler, sekretarkę p. P. Neuman, 
członkinie panie; D. Thieneman, Meyerhof, Prinz, 
Gustawową Lorenz, K. Kinderman, P, Bieder- 
man, Peters i E. Szolc. 
Á w komitecie czwàrtym: przewodnicząca p. M, Se- 
rini, zastępczyni p. A. Kern, sekretarka i kasyerka 
Ida Wicke, członkinie anie: M, Faleman, I. Gam- 
pe, M. nidt, B. Sandner, A. Mautey, A. Se- 
liger, B. Bóttieher, M. Orda, R. Szule. 

W sprawie bazaru dobroczynnego postano- 
wiono odbyć go w dniach 8, 9, 10 i 11 gru- 
dnia w domu koncertowym, 

Na wniosek pani Grahowskiej zgodzono się, 
aby namioty na bazize były dekorowane sty- 
lowo, oraz aby panie, sprzedające w nich, były 
ubrane w odpowiednie do stylu namiotu ko- 
styumy. 

Panie, urządzające bazar, czeka praca ciężka. 
Nie wątpimy, że nasze dobroczynne łodziauki 
zechcą dopomódz w mozolnej pracy organizato- 
rek zabawy przez dobrowolne nadsyłanie odpo- 
wiednich ofiar bądź w przedmiotach, bądź też 
w pieniądzach. 

Towarzystwo kredytowe m. Łodzi. W dniu 
18 października r. b. » godzinie 3 po południu 
w domu Towarzystwa przy ulicy Średniej, od- 
będzie się nadzwyczajie ogólne zebranie ezłon- 
ków Towarzystwa. 

Na porządek dzienny zapisane zostały nastę- 
pujące przedmioty: 

1. Powtórne podanie, w zmiennej formie, oby- 
wateli m. Zgierza, ca do udzielania po: 
Towarzystwa na nieruchomości w m. Zgterzn po- 
łożone. 

2 


czynię i sekre- 
p. Ablową, na 


Wniosek 24 stowarzyszonych, eo do re- 
dukcyj oplaty na administracyę 4 tytułn $$ 15 
150 ustawy i przyjęcia m. Zgierza do Towa- 
rzystwa kredytowego. 
Odezwa starszych zgromadzenia kupców 
m. Łodzi, co do wynajęcia sali zebrań ogólnych 
w domu Towarzystwa na zgromadzenia giełdy 
łódzkiej. 
Bilety wejścia na nadzwyczajne zebranie ogólne 
doręczone zostaną tym stowarzyszeniom, którzy 
są wyłącznymi właścicielami nieruchomości. 
Nieruchomości, pozostające we wspólnem po- 
siadaniu, mogą być reprezentowane ua ogólnem 
zebraniu przez jednego ze wspólwłaścieli, po zło- 
żenia w biurze Dyrekeyi pełnomocnictwa ze stro- 
ny reszty współwłaścwicieli. 
Każdy stowarzyszony może przelać swój gł 


c nie batów, ale Ot nam potrzeba: 
najwięcej szkól, któreby chore istoty, już w za- 
rodku zatrute, zdrowem pokarmem wiedzy napoi- 
ły, wskazały im eel ich bytu i ich ludzkie za- 
dania. 

Lud głodny żywić się będzie odpadkami 
u rynsztoków podjętemi be. względu szkodę, 
czyli pożytek przyniosą organizmowi, Dostatoz- 
my mu strawy prostej, lecz zdrowej i posilnej 
a z obrzydzeniem ominie rybsztoki. Niecha 
nie odejd ze spieezonemi ustami od j 
krynicy, a nie będzie waszących pragnienie w mę- 
tnej i cehorobotwórezej wodzie, 
T j bogatej Łodzi ileż ta 
y odeszło od wrót szkoły łaknącej wiedzy, 
bo nie znalazło się dla niej dość miejsca. Ileż 
n tych, którym wrota szkoły ną oścież rozwarto 
odejdzie, bo niema ccm zapłacić wpisu szkol- 
nego. Ilu dla braku książek i podręczników, 
ciepłej odzieży i bodaj łatanych butów, dla bra- 
ku świecy, lub pożywienia nie odniesie % nauki 
należytego pożytki 

Prawo upoważnia nas do zakładania towa- 
rzystw pomocy dla uczącej się młodzieży, towa- 
rzystw najpiękniejszych może ze wszystkich, w ja- 
kie czasy współczesne kojarzyć się nam pozwa- 
lają. 

Mamy w Łodzi stowarzyszenia sportowe, ban- 
dlowe, ekonomiczne, sztuce pięknej i kultowi 
zabaw poświęcone, ale nikt z nas, bodaj żartem, 
nie pomyślał o tow'ystwie opieki dla uczącej 
się młodzieży, którego ustawę normalną jeszcze 


tne gady i obrzydliwe wampiry w mrokach szu- | przed dwoma laty ogłoszono. 


kające siedliska. 


Wstyd to dla Łodzi wielki! 
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na innego stowarzyszonego, lecz nikt więcej nad 
dwa głosy na zebraniu mieć nie może. 

Z teatru. Nader często do dyrekcyi naszego 
teatru zgłaszają się rozmaite osoby z zapytaniem, 
czy na daną sztukę można zaprowadzić młode 
panienki. 

Ze względu na  drastyczność 
któremi nowoczesna komedya tak obficie trak- 
tuje ogół, pytanie to uważamy za zupełnie 
sadnione. Tegoż samego zdania jest i dyrekcya, 
gdyż od przyszłego tygodnia afisze sztuk dostęp- 
nych wogóle dla młodziezy, jak równi przy 
repertuarze, ogłaszanym w dziennikach, znaczyć 
będzie wielką literą „M*, każdy więc łatwo zor- 
jentować się będzie w możności, ozy żądną wido- 
wisk scenicznych dziatwę, może, lub nie do tea- 
tru zaprowadzić. 


Repertnar: 

Wtorek 4/10—,„Śluby panieńskie“ (M), 
Czwartek 6/10—(1-szy raz) „Marco Spada“ ko- 
medya Pragi. 

Piątek T/10—,,Zazdrośniea** (Ż-gi raz) (M.) 
Sobota 8/10—,„Marco Spada'** (2-gi raz) 
Niedziela 9/10—o 3-ej i 

Młynie) „U 
wieczorem, Vietorya „Sprawa kobiet“ 

Bałuckiego. 

Tramwaje elektryczne. Pierwszy tramwaj 
elektryczny, jak dowiadujemy n wiarogodnego 
śwódla—stanowezo ma Dać pu ony na niektó- 
rych liniach w dniu 27 b. m. 

Pożegnanie. Jutro opuszczają nasze miasto 
a x niem i scenę łódzką pp. Trapszowie i Šta- 
szkowscey. Obie te pary artystyczne położyły spo- 
ro zasług dla rozwoju sceny polskiej w Łodzi, 
zwłaszeza pan Trapszo, który przez lat parę był 
jej reżyserem. Pani Trapszo, jako wyśmienita 
aktorka charakterystyczna, a pani Staszkowska 
znów w rolach salonowych i rezonerskich, zyska- 
ly sobie niemałą sympatyę pośród publiczności 


O S-ej 


łódzkiej i stale cieszyły się uznaniem krytyki te- | 


atralnej. 

Obu opuszezającym uas parom wraz % gronem 
ieh wielbicieli, szlemy serdeczne szczęść Boże! 
w dalszej karyerze scenicanej—xa gdy wam złe 
będzie wracajcie do nas! 


Z porządków miejskich. Mieszkańcy ulicy 
św. Andrzeja uskarają się bezustannie na istnie- 
jące nieporządki na tej ulicy. 

Na środku ulicy leżą nawiezione stosy ziemi 
utrudniające komunikacyę; na rogu ulicy Space- 
rowej i św. Andrzeja przed domem nowym ezte- 
ropiętrowym pozostawiono na zimę rusztowania 
nadgniłe grożące przy silniejszym wietrze zawa- 
leniem się. 

Kanalizacya Łodzi, Pan prezydent Łodzi od- 
niósł się do inżyniera Lindleya 0 sporządzenie 
planów kanal jnych dla Łodzi 

krok 


prezy: 


sytnacyj, | 


| denta, z naszej strony nadmieniamy, Ż 
łoby przyjemniej, gdyby do pracy 
na polskich inżynierów, którzy pr mieli już 
| sposobność wystudyowania tej gałęzi technicznej 
na kanalizacyi w Warszawie, 

Konkurs bardzoby tu mógł być pożądanym. 


Bruki drewniana. Według zawartego kon- 
traktu pomiędzy towarzystwem  petersburskiem 
bruków ulepszonych i zarządem miasta towąrzy- 
stwo obywiązało się ukończyć roboty około uło- 
żenia braków drewnianych na przestrzeni 
miey Pasaż Meyera do ulicy Głównej ua termin 


27 września r. b. 
Termin ten dla ułożenia bruków drewnia- 
nych był zupełnie dostateczny lecz bezustanny 


brak żwiru, kostek lub innego materyału nie po- 
xwolił na wykończenie robót przed terminem, 
Ponieważ w kontrakcie jest zastrzeżona kara 
na wypadek nie ukończenia robót na termin 
i ze względu na to, zwłoka wywołana jest 
u winy towarzystwa, l miejski polecił bu- 
downiczemu miasta by codziennie obliezał, ile 
jeszcze urszynów kwadratowych bruku drewnia- 
nego pozostaje do ukończenia i kaźdodziennie 
komunikował zarządowi w 
stosownie do kontraktu, 
Wysokość kary wedlug kontraktu wynosi po 
15 kop. dziennie od każdego arszyna kwadrato- 
wego nieskończonego bruku, eo wohee nieskoń- 
czonej przest i około 3000 arszynów kwadra- 
towych wyniesie parę tysięcy rubli kary. 
Samochody Łódź-Kutno. Mieszkaniec m. Kutno 
Jakób Opatowski przedstawił do rządu gubernial- 
nego piotrkowskiego projekt zaprowadzenia ko- 
munikacyi samochodami pomiędzy Łodzią i Kut- 
nem. 
Projekt ten rząd gubernialny piotrkowski prze= 
słał do magistratu łódzkiego dla zaopiniowania 
przez zarząd miast, 


Pożyczki budowlane. W „Zbiorze praw* ogło- 
szono rozporządzenie o zwiększeniu rozmiarów 
pożyczek, udzielanych na budowę domów mie- 
szkalnych w miastach gub, piotrkowskiej —a mia- 
nowicie: w Piotrkowie i Łodzi do 15000, w mia- 
stach zaś z ludnością po nad 6000 mieszkańców 
do 10000 rb. 

Zarząd jednej 4 największych fabryk nasze- 
go miasta, otrzymawszy mnóstwo obstalunków 
na wyroby swoje, nie mógł w czasie właściwym 
ich wykończyć 

Zaczęto więc prowadzić pertraktacye z robo- 
tnikami o przedłużenie liczby godzin pracy, gdyż 
jak wiadomo—nowowprowadzone z d. 1 stycznia 
r. b, prawo, zabrania bez wzajemnego porozumie- 
nia się robotników 4% fabrykantem przedłużenia 
robót po nad normalną 11V/, gódzinną pracę, 
Robotnicy żądali za każdą nadetatową godzinę 
ażeby sam wł: 


celu obliczenia kary , 


ciciel fabryki złożył piśmienną dekłaracyę, że 
nadetatowa praca trwać będzie co najwyżej do 
Nowego rókn. 

Na żądania te nie zgodził się zarząd tej fa- 
bryki, dlaczego pertraktacye przerwano i roboty 
trwają po dawnemu. 

Dodać należy, że kobiety najwięcej oponowa- 
ły przeciwko zamierzonej zmianie, dowodząć, iż 
ua przyprowadzenie do porządku mieszkań swych 
po pracy i tak zbyt mało czasu posiadają. 

Z targu. Z powodu świąt żydowskich targ na 
rynkach łódzkich był bardzo ożywiony. 

Największym pokupem cieszyły się gęsi i ga 
łęzie świerkowe, przywiezione x różnych  strot 
do Łodzi na szału dowskie. 

Odpust. W jutrzejszą niedzielę, jako w uro 
czysty dzień Najśw, Maryi Panny Różańcowej 
przypada w Chojnach doroczny odpust, na który 
ybywa sporo pobożnych z Łodzi. 

arafia Chojny liczy 14 tysięcy dusz, a ob 
sługiwaną jest tylko przez jednego proboszcz 
ks. Walentego Laudowicza, na co winna sama 
władza duchowna zwrócić uwagę, bo czyż podo 
bna, aby jeden kapłan mógł podołać duchowym 
naszym potrzebom. 


Kradzieże. Z fabryki Markusa Kohna przy ul 
Łąkowej popełniono kradzież prz y 

Policya śledcza, czyniąc poszukiwania, vna- 
lazła skradzioną przędzę na polu za cmentarzem, 
zakopaną w ziemi. 

Schwytanie złodziei. Dz o godz, 9 rano 
polieya śledcza schwytała na gorącym uczynku 
czterech złodziei w chw gdy korzystając ze 
świąt żydowskich, zabierali się do kradzieży w 
domu N 7 przy Nowym Rynku, 

Schwytani są: Henryk Lidke, Kazimierz 50: 
lecki, Adolf Gancel i Adolf Heidenreieh, przy 
których znaleziono wytrychy i inne narzędzi: 
ułodziejskie. 

Wypadki w fabrykach. 
w fabryce p. Kellera przy ulicy Długiej w far- 
biarni robotnik Andrzej Śliwiński przy nkładanii 
wspólnie v drugim robotnikiem drewnianych krą: 
gów do wanny, poślizgnął się i padł w stojącą 
zanim takąż wannę, napełnioną po brzegi wodą 
gorącą, strasznie poparzył sobie plecy i obie 
ręce. 

— W dniu 29 września w tej samej fabryce 
robotnik Bieler przy wyjmowaniu z wanny krą- 
gów z farbowanemi tasiemkumi skutkiem odu- 
rzającego tam powietrza z wyziewów z farby i pa- 
ry, dostał zawrotu w głowie i upadł? na okno, 
o miedziane wiadro rozcinając sobie głowę i ea- 
ły bok. 


Dnia 28 wrz 


Witając życzliwie ten nowy Į 
Wstyd, który jeuo oka ofiarność publiczna 
dla biednej dziatwy szkolnej zetrzeć zdoła z o- 
blicza przeciętnej łodzianki lub łodzianina. 

Nie pozwólcież piękne panie i wy szykowni 
kawalerowie, aby zawstydził was biedny wyro- 
bnik mularski, który pierwszy przyniósł na ten cel 
swój grosz wdowi do redakeyi „Rozwoju.“ 
ak niewiele potrzeba—tylko siedmiuset rubli! 
Toć to kropla w morzu dla bogatej Łodzi, a ca- 
ły wodospad pomocy dla biednej. dziatwy sukol- 
nej;,. 

Niechaj w zaraniu życia nie czuje się ona o- 
puszezońą, a serca jej miłość miasto goryczy 
przepełni 

Tak jak goryczą uapelnilo pracowników ko- 
lejowych nszezuplenie praw wdowich i sierocych 
ich rodzin. 

Bo ezemże w istocie było owo słynne posta- 
mowienie władz naczelnych kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, rozdzielające uposażenie arzędników 
na peusye etatowe i fundusz na mieszkanie. 

Wprawdzie zarząd kolejowy kierował się tu 
widocznie znaną zasadą ekonomiczną, zezwalają- 
cą przeciętnemu śmiertelnikowi tylko szóstą część 
dochodów swoich obracać na mieszkanie. Aby 
zaś nie posądzano g0 o skąpstwo, zasadę tę roz 
szerzył nieco i biorąc pod uwagę drożyznę mie- 
szkań, przeznaczył czwartą część pensyi swego 
urzędnika na rzecz kamieniezników. 

Ten więc, kto pobierał rb. 600—miał odtąd 
rubli 500 zaliczone va płacę etatową, rb. zaś 100 
przeznaczono mu na mieszkanie. 


Zarząd w ojcowskiej pieczołowitości swej 
łatwił urzędnikom oryentowanie się przy wynaj- 
mie mieszkań kosztem ich wdów i sierot, 

Bo dopóki ojciec żył, pozornie w uposażeniu 
rodziny nie się nie zmieniło, Lecz gdy przyszło 
do windykowania praw emerytalnych, różnięa 
występowała zbyt jaskrawo. 

Go innego bowiem uzyskać emeryturę w sto- 
sunku 500. rb., a zupełnie co innego w stosunku 
600 rubli. 

— Ależ tu idzie zaledwie o marnych parę 

rubli rocznie, zarzuci mi przeciętny lodzianin, 
dla którego storublowy banknot, to jeszcze nie 
| pieniądze. 
Zapewne. idzie tylko o marne parę rubli 
| rocznie, zwłaszeza gdy nieboszczyk nie wysłużył 
całej emerytury—ule czy wiesz drogi panie, że 
drogi Kraków za grosz, gdy grosza nie mal 

Dla biednej wdowy, obarczonej kilkorgiem 
dzieci, te parę rubli to kapitał, zwłaszcza gdy 
córki dojdą do lat piętnastn i obetną jej z eme- 
rytury fundusz przeznaczony dla dzieci. 

Tak—drogi panie—kolej już w pietnastym 
roku uważa panny za pełnoletniej. 

Dziwnie co prawda musi się wydawać ta- 
kiej dziewczynie owa pełnoletność v * ustaw 
emerytalnych kolejowych, gdy jednocz 
wo cywilne i kościelne uważa ją jeszcze za dziec- 
ko. Atoli pogodzić się z tem musi. 

Ale i sklepikarz łódzki, oświetlający kramik 
swój gazem, pogodzić się musi z wymaganiami 
gazowni, nakazującemi mu płacić za gazomierz, 


śnie pra- j 


który prz ygody, lecz dla 


| gazowni ustawiono, chociaż dziwi się niepomier- 


nie dlaczego musi płacić za obliczenie gazu, któ- 
ry spalił, gdy kupującemu jego towar nic nie 
rachuje za to, że go obliczył, 

Ja jednakże dziwić się nie przestanę jakim 
sposobem towarzystwo akcyjne zakładów Żyrar= 
dowskich, zamiast w Radzie Guzowskiej znalazło 
się w Niemezech. 

A wierzyć temu muszę, skoro leży przedemuą 
koperta listu wysłanego z Żyrardowa do Łodzi, 
opatrzona stemplem niemieckim firmy i po nie- 
mieckn do kapea łódzkiego zaadresowana. 

Toć nie dawniej, jak wczoraj poznałem wcale 
przystojną szwedkę, mówiącą tylko po szwedzku, 
a sprowadzóną do Łodzi umyślnie przez jeden 
z domów handlowych tutejszych wyłącznie da 
korespondeucyi z ojczyzną Nansena. 

Bo wyobraź sobie kochany czytelniku, ei 
uparci szwedzi ani rusz nie chcą korespondo- 
wać po niemiecku i trzeba im zadość uczynić, 
bo pójdą po towary do iunego kupca, który ka- 
prys ich uwzględni, albo też poprzestaną wy- 
łącznie na swoich skandynawskich wyrobach 
chociaż — Boże zlituj się!—ezyż one mogą dorów- 
nać łódzkim bojkom i perkalikom? 

Tylko — opowiadałą mi ta szwedka—gdy 
u nich w jakiejś zapadłej mieścinie w Dalakar= 


"= 


l dyi czy też Laponi, bo dobrze nie pamiętam 


gdzie—mrządzono w teatrze miejscowym wieczory 
ibsenowskie—tłamy odchodziły bez biletów od 
kasy, bo miejsca w teatrze zabrakło; w naszej 1 
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Daniel Thiem. 


W 1632 roku ukazywały 
złe znaki na ziemi 

We wsi Siekierki urodził się brzydki potwo- 
rek, który miał pięć nóg i dwa łby baranie. 
Potworek ten zdechł we trzy dni, a kmieć pr 
wiózł go do Starej Warszawy na rynek, pok 
zywał różnym mieszczanom warszawskim i p 
nom, którzy mocno dziwili się i kiwali głowaw 
Rajca Drewno, syn nieboszczyka Drewna, boga- 
tego obywatela Starej Warsza i 


irajcy opon 
dał, że taki potwór może przynieść wielkie nie- 
szczęście dla kraju 


się różne, bardzo | żabę, która miała na sobie trupią główkę. 


| 
| 


gwiazdach 


yna, gdzie był kościół drewniany, do- 
jt, że się ten kościół spalił, a z po za 
płomieni wyglądał biały krzyż! 

W. Rakowcu pod Warszawą wynaleziono 


Lud mówił w rynku „Btarej Warszaw 
będzie pomór. albo inne jakie nieszczęście 
dotknie. $ 
Jeno jeden piwowar śmiał się, że głupstwa 
wią i za to burmistrz rej Warszawy wsa- 
dził go do klatki żelaznej na trzy niedziele 
o wodzie i chlebie. 

Działo się to wszystko na wiosnę. 

Astrologowie patrzyli na niebo i czytali w 
Jedni utrzymywa e nieszczęście 
zbliża się do kraju, a inni mówili, że jeżeli bę- 


j 


ygmunt II. 


zorach tredrowskich pust k 
w stodole po ciężkim przednowku. 

Ale co kraj, to obyczaj. 

My umiemy krzyczeć, zapalamy się jak 
słoma przy lada cieplejszem słówku, ale gdy 
przyjdzie do działania ulegamy pokornie kaprysom 
pierwszego lepszego przybłędy. Lubimy dużo roz- 
prawiać o swojej literaturze, ale gdy trzeba 
czynem to stwierdzić, rozbiegamy się jak stado 
wróbli spłoszone przez swawolnego chłopca. 

Niema w tem nie dziwnego—szwedzi bowiem 
—jak twierdzi ieh rodaezka (nawiasem mówiąc 
ku zaspokojeniu ciekawości pań naszych młoda 
i wcale przystojna) nie znieśli by nigdy tej aro- 
matycznej woni, jaka stale w Lodzi panuje. Cho- 
å wysunięci na sam kraniec półnoeyz mro- 
zami i to nie byle jakiemi w dobrej komity- 
wie—a wiadomo, że mrozy najskuteczniej 
chorobotwórcze drobnoustroje— 


rek, ani takich brudnych sieni, ułowon- 
nych kałuż i rowów nietylko na krańcach mia- 


nin—jakie służą ku ozdobie Łodzi. 
Ale eo szwedzi, to nie my przecież 


My, którzy do wysoko u nas rozw tej kul- 
tury—(a jakże, pisano o tem niejednokrotnie) 


akurat tyle uzasadnione mamy prawa, ile 
gęsi do rozumu, a woły do baletu—my... może- 
my sobie: 

„Żyć w Polsce jak kto cheet* i. 
póki nas niemcy rozumu nie nauce; 


czekać do- 


Janusz. 


lecz nawet w paru wiorstowym jego promie- H 


daleko, a tu je jeno 
zesłać może. 
że Aryanie w 


dzie nieszczęście to bardzo 
Chrystus Pan w mocy swej 

Byli i tacy, którzy mówili, 
Polsce nową rozpustę siać będą. 

Wśród tych gwarów prokonsul Starej W 
szawy stawiał pod pręgierz tych, którzy się na- 
śmiewali z tych bredni, gdy na ratuszu war- 
szawskim stanął Daniel Thiem, konwisarz kró- 
lewski i rzekł: 

— Wy taħ nie gadajcie wiele, tò coś musi 
być. Ja miałem sen, żem posąg królewski odle- 
wał z bronzu! 

Wszyscy roześmieli się. 

— (o waść prawi. Waść 


odlewał posąg kró- 


lewski, a gdzie? 


— Tu, w Starej Warszawie. Posąg był duży 
może na półtrzecia chłopa. 

— I waść byś to potrafił u nas zrobić? 

— Dla czego nie. Wielka sztuka włoska od- 
dawna obehodz swój dzień odrodzenia. 

W Polsce artyści wszystko zrobić mogą. 
Tak? 

— Byleby im zańfali... 

— To dziwne! 

1 ludzie zapomnieli ò owcy 
i pięciu nogami, zapomniano, że w Raszy 
nie kościół drewniany spłonął, a takż 
owej żabie z trupią głową, jeno powiadali, 
Daniel Thiem, konwisarz królewski odlewa ja- 
kąś ładną rzeźbę, którą chee królowi podarować. 

# 


z dwoma łbami 


Była juź wiosna i słońce grzało silnie. Pęki 
drzew rozwijały się w liście. 


ie zapomnieli o Danielu Thiemie i za- 
li się pierwszą zielenią. 

I król jegomość od kilku niedziel optime 
constitutas, zapragnął wiosny, porzucił zamek 
i przejechał się do Opa majętności imei pana 
podkomorzego warszawskiego. 

Kiedy wjeźdżał do wsi, hen z dala 7 za 
górki rozległ się głos dzwonu kościoła Raszy! 
skiego, 

Król Zygmunt III, który stolicę 4 Krakowa 
do Warszawy przeniósł i swoją rezydene 
zamku warszawskim ulokował, począł 
Anioł Pański, chociaż dworzanie i medycy 
-rzyszący królowi dziwili się mocno, l je 
gomość modlitwy odmawia wtedy, kiedy na nie 
nie pora, a stary eskulap zwrócił się nawet do 
króla z uwagą, że dzwony nie wzywają na mo- 
dły, jeno obwieszczają przybycie w tę stronę 
wielkiego, a niezwykłego goś 


Kolasa zatrzymała się wnet przed dworem 
checkim, król wysiadł i wszedłszy do izby 
zasiadł zaraz do stołu. 

Tam jadł i pił smaczno, aczkolwiek 
wy, ale osobliwie wino- młode, którego 
woleniem medyków sporo zażył. 

Ale to wszystko sprawiło, mu silny 
żołądka, 

Przybywszy z powrotem do Warszawy uty 
skiwał na ból brzucha, co też powtórzyło si 
i dnia następnego. 

Na trzeci lnień wypadała uroczystość św. 
ciecha, ale król pomimo, że nigdy tak 
czystości nie opuszczał, tym razem do kościoła 
św. Jana nie poszedł. 

To zwróciło baczniejszą uwagę na króla. 
Dwór zaniepokoił się zdrowiem swojego pana. 
a medycy poczęli zajmować się lekami i przy 
rządzili lekarstwo purgujące. 

Król je zażył... 

Odtąd zdrowie Zygmunta Ill-go poczę 


i potri- 
z- nado- 


rozstrój 


U 


pogarszać, albowiem owe leki, poturbowaw: 
w królu ostre humory. katary głowy ściągnęly 


na piersi, m w niedzielę dnia 25 kwietnia 
I z J 

godziną 7-4 a 8-4 rano apopleksyą do- 
zostal zaraz, jeno wódki silne łagodziły 
k chorobę. 

Król powoli przyszedł k'sobie, a spojrzawszy 
ludziach, co przy łożu jego stali, uśmiech- 


po 


nąwszy się rzekł: 
i nie dobrze, kiedy przy doktorach 
t 


—J 
spowiedniki się ukaz 


Potem skosztowawszy wódki pewniej i ser- 
deczniej r : 
— Contra vim mortis non est medicina in 


hostis. 

Ale wesołą twarz a wykrzywił parali 
ucza prawy policzek i lewą rękę obezwład- 
niająe 


* 


* * 


Warszawscy mieszczanie oblegali zamek, ale 
tam tajono o złym stanie zdrowia jego. królew- 
skiej mości, jeno nelerzowi doniesiono. 

Dworzanie nie wierzyli w bliski koniec, ale 
zdrowie pogarszało się znacznie. 

We wtotek już było bardzo źle. Przyjął król 
oleje święte. 

U łoża klęknęło czterech królewi 
ciągając ramiona ku gusnącemu starcow 

Król podniół ręce i błogosławił ich. 

Młoda królewna najbardziej jednak to neżu 
i pomimo zakazu medyków, spojrzawszy na w, 
bladłą twarz króla pana poczęła ł silnie. 

Wzięli ją jednak od łoża ojcowskiego kró- 


wał podstolego i rzekł mu: 

— kochanku ze mną żle, trzeba mieć 
skarb koronny w swojej opiece. Na miejsce 
dawnego skarbnika dotąd nie mianowałem nikogo, 
ale dziś tobie ten urząd odstępuję i na niego 
ciebie promuję. 

To też obaj podskarbiowie w te tropy wyko- 
nali przysięgę królowi jegomościowi. 

Ale ani modły księży. odprawiane w koście- 
le św. Jama, ani msze zakupione przez mie: 
czan warszawskieh nie nie skatkóowały, Zdrowie 
co chwila gasło. To też król tegoż dnia poże- 
gnał senatorów, powiedział o testamencie, a we 
środę począł się mieć coraz gorzej i mowę 
stracił. 

W nocy przybył królewicz Władysław. Nie 
widział on dotąd ojca, więc wbiegł da komnaty 
i padł u łóżka na kolana. Silny miał jednak 
I charakter i potrafił żal i łzy uk 
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Królewicz Władysław obejmował koronę po 
ojcu, więc też Zygmunt polożył mn ręce na gło- 
wę i błogosławił. 

Nadeszła noc. Ciemne chmury toczyły się 
nad zamkiem, Wisła pluskała o same brzegi mn 
rı zamkowego, wiatr szeleśeił gałęziami. 

Ze środy na czwartek król na zamku war- 
szawskim konać pot We czwartek dawał 
jeszcze słabe 7 ale był nieprzytomny. 
W nocy od godz. 1l-ej już żaduych znaków nie 
dawał. 

Około trzech kwadransów na trzecią rano dnia 
30 kwietnia ducha wyzionął, zrobiwszy moene 

. poruszenie głową i piersiami. 

O godzinie 7-ej rano egzenterowano 
i znaleziono wnętrzności całe i nie zepsute. 

Było nmiemanie ogólne. że umarł król wsku- 
tek nietrafnego leczenia. 

* 


ciało 


Na zamku warszawskim wywieszona czarna 
chorągiew zawiadomiła mieszezau Starej Warsza- 
wy, że król uma 

Płacz ży. Dzwony kościoła 
św. Jana i św. Marcina zlewały swoje głosy 
z dzwonami kościola Panny Maryi na Nowem 
Mieście. Ludzie stawali gromadkami i złorzeczyli 
medykom! 

Poezęto przypominać sobie owe przepowie- 
dnie i wierzyć w ieh prawdziwość, 

Zbierali się kupcy i mieszezanie, obywatele 
i rzemieślnicy i radzili nad królewską śmiercią. 
Cechy szysowały swoje chorągwie, pokrywające 
je kirem, aby towarzyszyć w pogrzebie. 

Wśród tych rzemieślników znalazł się i Da- 
niel Thiem, królewski konwisarż! 

— A co? czy twój sen pewniejszy? czy nasze 
przepowiednie! pytano. 

Thiem kiwał głową: 
eczywiicie nie bylo już króla, któryby 
mógł rzeźbiarzowi zapłacić za taką statuę. 

Cialo królewskie wywieziono do grobów kró- 
lewskich na Wawelu. 

W parę lat potem Władysław IV począł na 
Placu zamkowym stawiać kolumnę % marmuru 
chęcińskiego. 

Klemens Molini 2 _ Bolonii wykonał figurę 
Zygmunta III z gliny, a Daniel Thiem w dzie- 
sięć lat niespełna odlał ją z bronzu. 

Król okryty {kapą ozdobną. przybraną posta- 
ciami świętych, stai w zbroi % krzyżem w jednem 
ręku, a z mieczem w drugiej 

Rzeźba odlana jest wspaniała! 

Wszyscy mieszczanie zbiegali się do pra- 
cowni majstra warszawskiego, aby odlew ten po- 
dziwiać, 

Całość była wytworną. 

Młody Drewna odezwal się: 

— Za mego ojea takie rzeczy jeszeze nie 
robiono, panie majstrze Danielu Thiem! Wzrasta 
polska sztuka! 

Mój Boże. jak ona będzie wspaniale wyglą- 
dała za dwa wieki z górą 

— To prawda powtórzyli inni. 

— Za dwa wieki? odparł wykończająe ostat- 
niem dotknięciem rylea, zuakowite dzieło! Za 
dwa wieki takie rzeczy wasi następcy zamawiać 
będą zagranicą! 


Cz. 
Z WARSZAWY. 


Dostojny gość. Wezoraj o godzinie I m. 58 
po południn pociągiem kolei  Warszawsko-Tere- 
spolskiej przyjechał do Warszawy książe następ- 
ca tronu perskiego. Księciu towarzyszy świtu, 
złożona z kilku osób. Następcę tronu powitał na 
dworen konsul perski p. Edward Epstein, Książe 
zamieszkał w boteln Europejskim. 

Nadużycia. W jednem z operujących w War- 
awie towarzystw nbezpieezeniowych wykryto 
świeżo śmiałe nadużycia, jakich od dłuższego już 
Gzasa dopuszcza się względnie bardzo dobrze 1- 
posażony urzędnik biurowy. 

Jak uwykie, życie nad stan popchnęło go do 
defraudacyi, które czynił w ten sposób, że przy 
odnawianiu ubezpieczeń wręczał pólisy, ale opłat 
mie wnosił do kasy biurowej. 

Nadużycia re praktykowane były od lat kil- 
ku i rzecz doprawdy oryginalna, iż pomimo setek 
takich polis o sfałszowanych podpisach, przez 
ten czas właśnie ani jeden z domów qnasi-ub 


| 


pieczonych lub zakładów handlowych i przemy- 
słowyel nie padł ofiarą ognia. 

Tej nader szezęśliwej okoliczności zawdzię- 
czać należ że straty towarzystwa ograniczają 
się wyłącznie do zmniejszonego obrotu bez narn- 
szenia kapitału gdyby jęlnak stało się inaczej 
i gdyby ogień zniszczył fultyki, towarzystwo po- 
niosłoby straty krocieweć 

Pomiędzy iunemi np. defraudant nie wniósł 
opłaty od fabryki w Łodzi i eukrowni, pierwszej 
ubezpieczonej na 215,000, a drugiej na 180.000 
rubli. 


Natychmiast po wykryciu oszustwa, dyrekeya ; 


zajęła się uregulowaniem stosunku do ubezpie- 
czonych i obecnie ani im, ani towarzystwu nie 
nie grózi. 

Zarząd kolei wiedeńskiej powziął myśl opar: 
kanienia całkowicie toru Kolejowego z obu stron 
plantu, na przestrzeni pomiędzy Warszawą a Pra- 
szkowem, z uwagi na przeprowadzenie nowego 
trzeciego toru do warsztatów i nieustanny prze- 
bieg poeiągów na tej przestrzeni. 

Obecnie parkan już dochodzi od strony War- 
szawy do szóstej wiorsty, pozostaje zaś jeszcze 
wiorst osiem. 

Zapobiegnie to także rabunkom węgla pod 
miastem, gdyż na zwalniające przed stacyą bie- 
gu pociągi, rzucają się rabusie i widłami zgar- 
niają wegiel, przyczyniając szkody dostawcom 
ładunków. 

Takie same oparkauienie torn przydałoby się 
warszawskiej kolei obwodowej, przebiegającej za- 
mieszkałe dzielnice i powodującej często wypad- 
ki na planecie. 

Przedłużenie kolejki. Inżynier p. Henryk Huss 
zbudował przed kilku tygoduiami linię kolei wą- 
skotorowej od stacyi kolei Wilanowskiej, przez 
plae Mokotowski do terytorynm, zajętego na po- 
lu Mokotowskiem pod budowę koszar dla pułku 
iitewskiego. 

Otóż obecnie p. Huss wniósł podanie do wła- 
dzy wojskowej i cywilnej o pozwolenie przedłu- 
żenia tej linii do przedmieścia Ochoty, a stąd do 
Rakowca i Blotek. 

W tem ostatniem miejscu jest piękny i obszer- 
ny park, który, gdyby otwarto dla' pubtiezńości, 
wiele osób z Warszawy w dniach świątecznych 
awiedzałoby te strony, korzystając z komunika- 
eyi projektowanej kolejki. 

Klub atletów. Kółko amatorów atletów gim- 
nastyków, zebrane w tych dniach w sali zakładu 
gimnastycznego p. W. Pieńkowskiego, przy ulicy 
Hortensyi, żegnało Władysława dra Krajewskiego 
(prezesa stowarzyszenia atletów i cyklistów w Pe- 
tersburgu). który w powrocie 4 zagranicy bawił 
czas krótki w Warsza 

Dr. Kr., znany miłośnik atletyki, z bardzo 
wielkiem zajęciem przypatrywał się popisom siły 
atletów. 

Punktem kulminacyjnym ogólnego zajęcia by- 
ło wystąpienie dra Kr. jako atlety, który, dzięki 
nmiejętnemu czeniu swoich mięśni, pomimo 58 

a, wykazywał takie dowódy siły i ener- 
d młodymi atletami, iż trudno było przy- 
aby człowiek nauki, stojący na prozu 
„ potrafił ntrzymać i zakonserwować siły 
fizyczne do tak późnego wieku. 


Z kraju. 


Płock. W ubiegły czwartek odbył się tutaj 
w gmachu konsystorza doroczny egzamin konkur- 
sowy, wymagany od kapłanów dla objęcia sta- 
nowisk probo: w. 

Na egzamin przybyło trzynasta młodych 
księży różnych dyecezyj. A 

— Sprawa zaprowadzenia elektryczności w 
Płocku jest na dobrej drodze. Trzy firmy kon- 
kurują z sobą o uzyskanie palmy pierwszeństwa. 

Sprawa rozstrzygnięta. będzie niezadługo. 

— W ostutnich dniach zauważono w Płocku 
kilku wypadków sporadycznej ospy; 4 obawy 
by choroba nie przybrała większych rozmiarów 
władze przedsięwzieły wszelkie ostrożności, oraz 
wezwano miejscowych doktorów do szczepienia 
jej zadarmo biednym mieszkańcom, w eela zapo- 
bieżenia rozszerzeniu się tej strasznej choroby. 
Na brak kartofli w okolicach Płocka u- 
a się powszechnie. Skutkiem tego i ceny 
na ten niezbędny artykuł są wygórowane, jak 
nie pamiętają oddawna. 


| Obecnie korzec ich wynosi 2 rb. kop. 10, ca 
| zważywszy na początek jesieni i że tak powiem 
| sezonu kartofianego, wróży bardzo niedobrze bie- 
dakom. U 
nii: płocki ą z s 
| takie krzaczki rośliny. gdzie prawie zupełni 
| niema 

1 — Na mającą się tu odbyć wystawę kóni d. 
14,5, i 6-g0 października zameldowano 60 koni. 

Komitet wystawy zupełnie zmieniony; w r. b., 
składa się z 8- miu członków, a są nimi: (pre: 
i zes) p. Wincenty Wesierski, p. Aleksander Wie- 
logłowski % Dzierżanowa, Antoni Borzewski 
x Młodzieszyna, Józef Grosser z Pieryczewa, 
Smoliński z Slepkowa, Jan Pruski z Dylina, Wa 
lenty Ostrowski z Borowie i p. Aleksander 
libszer. 

O ile sądzić można x% zamawianych mieszkań, 
to żjazd będzie znacznie większy, niż w roku ze- 
szłym. 

Wystawa trwać będzie trzy 
| wystawy zapowiada cv następuje: 

We wtorek to jest 4-g0 października otwarcie 
wystawy, we środę konkurs bippiezny i wyścig. 

W roku bieżącym jest spodziewany dale- 
ko większy napływ koni włościańskich, obecnie 
już zapisała się na listę wystawców 20 włościan. 

W drugim duiu trwania wystawy zapowie- 
dziany jest hal obywatelski ziemiański w hetelu 
warsztwskim, urządzony staraniem komitetu wy- 
stawowego, oraz koneert, w którym weźmie u- 
dział znany skrzypek p. Barcewicz, art, drama- 
tyczny Frenkiel i młoda utalentowana śpiewaczka! 
p. Anna Bellina nczenniea sławnej Luco. Os- 
tatniego dnia trwania wystawy urządzowe będzie 


dni. 


Prograw 


oorso kwiatowe, którego komitet jest złożony 
z dam. 

Obok corsa zapowiedziany jest konkurs ekwi- 
pażów. 


Drobin, (gub, płoeka). Korespondent do „Eel 
Płockieh i Łomżyńskich* donosi: W ubiegłym 
tygodniu w miasteczku naszem zmarły dwie ży- 
dówki z objawami cholery. Zawiadomieny o tem 
urząd powiatowy w m. Ploeku wydelegował na- 
tychmiast lekarza powiatowego d-ra Berezę i na- 
czelnika straży ziemskiej na miejsce. wypadku. 
Po dokonanej sekeyi na trupach zmarłych, lekarz 
skobstatował u jednej wypadek choleryny, u dru- 
giej zaś wiekowej jakąś nieokreśloną chorobę ż0- 
ladka, lecz nie mającą nie wspólnego z. cholerą 
Mimo to jednak delegowani dopełnili dezynfekeyi 
mieszkań, w których ponńienioue żydówki zmarły. 


Korespondencye. 


Rawa d. 28 września 1898 r. 


Dzisiaj odbyło się u nas III z rzędu posie 
dzenie komitetu trzeźwości, Na posiedzenia skom- 
pletowaną zastała ostatnia lista członków — pro- 
tektorów. oraz wybrawi zostali kandydaci na ku- 
ratorów okręgowych. Cały powiat został podzie- 
lony na 18 okręgów, mianowicie: miasto Rawa 
stanowić będzie dwa okręgi, a każde z trzech 
osad (Nowe Miasto, Biała, Inowłódz), oraz każ- 
da z 1% gmin--jeden okręg. Dzieląc w ten 
sposób cały powiat, komitet zamierza otwierać 
w każdym okręgu gospody (herbaciarnie), zaklu- 
dać przy nieh czytelnie it. p. W Rawie lokale 
na gospody już są wybrane, a samowary, stoły 
i w góle sprzęty do gospód zamówione, 

Zdaje się. że, przy dobrej woli naszego spo- 
łeczeństwa i zainteresowaniu się ogółu: całą spra 
wą, komitety trzeźwości wiele dobrego zdzialuć 
mogą. A 
Jak do tychezas ogół nasz dość obojętnie 
traktuje całą sprawę, « pożądane datki pienių- 
żne od ezłonków — protektorów słabo naply- 
wają 


Przed pam miesiącami wielu obywateli 
| ziemskieh naszego powiatu otrzymało propozycye 

pożyczki Londynu od doma bankiesskiego pod 
firmą „Odrowąż i S-ka". Pożyczki miały być 
wydane na bardzo dogodnych warunkach, bo tyl- 
ko na 377, 9, Dla zapewnienia jednak odbioru 
| pożyczonego kapitału, w razie Śmierci klijenta, 
żądano jednocześnie ubezpieczenia życiowego na 
sumę, odpowiednią do wysokości pożyczki; < Waz 
rpnki wogóle świetne, bo wszystko razeiu. 
z opłatą premii assekurtcyjuej, wynosiło! 
' więcej, jak 5%, od wypożyczomej sumy. 
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Gotowość udzielenia pożyczki 
nagromadzeniem kapitałów w Anglii. Kilku zie- 
mian, po otrzymaniu ofert, rozpoczęło korespon- 
deneyę z ową „firmą bankierską*,. Firma „Odro- 
wąż i S-ka" chętnie zgadzała się na żądane po- 
żyezki. Ostatecznie „firma“ zaproponowała swym 
klientom przysłanie metryki, świadectwa „fizyka 
powiatowego, © zdrowiu klienta, oraz premii a- 
sekuracyjnej za pierwsze półrocze. Lekarze, do 
których mndawano się o wydanie świadectwa, 
zwracali uwagę interesantów na prawdopodobień- 
stwo szwindla w całej tej sprawie, choćby z tego 
względu, że towarzystwa asekurącyjne nie zada- 
walniają się zwykłem Świadectwem, leez żądają 
szczegółowych informacyj na speeyalnych Sze- 
mataclh. » 

Pomimo to zualazło się w naszym powiecie 
para łatwowiernych. którzy wysłali, stosownie do 
żądania „Odrowąża i S-ki*, I raty na  ubezpie- 
czenie życiowe, w błogiej nadziei, że po uskate- 
cznieniu tego otrzymają wkrótce żądane po- 
życzki. 

O ile wiem, około 200 rub. krwawo zapraco- 
wanegy grosza poszło do kieszeni oszusta, bo rzec 
uła skończyła, się na tem, że owa pseudo ban- 
kierska firma, po odebraniu pieniędzy, znaku ży- 
cia o sobie nie daje. 


Z wyższej szkoły handlowej, 


motywowano 


W łódzkiej szkole handlowej egzaminy wstęp- 
ne z dniem dzisiejszym ukończono, wskutek eze- 
go komitet pedagogiczny szkoły mógł przystąpić 
do sprawdzenia rezultatów egzaminów i rozkla- 
syfikowania kandydatów według stopni i kate- 
goryj. 

W ciągu ubieglego tygodnia komitet pedago- 
giczny szkoły handlowej odbył kilka posiedzeń, 
w celu załatwienia wielu ważnych spraw, doty- 
czących rozkładu codziennych zajęć, stancyj neż- 
niowskieh, podręczników, lekcyj gimnastyki itp. 

Postanowiono posiłkować się dwoma rozkła- 
dami codziennych zajęć, mianowicie: letnim i zi- 
mowym, 

Według zimowego rozkładu, obowiązującego 


od 1 października do 1 marca lekcye trwać bę- | 


da codzień od 9 rano do 3 po południu; pierwsza 
lekcya trwać będzie od 9 do 9 min. 50, druga od 
9 min. 55 do 10 min. 45, trzecia od 10 min 55 
do 11 min, 45, czwarta od 1 min. 15 do 2 min. 
5 i wreszcie piąta od 2 min. 10 do 3 godz. po 
południu. 

Lekcye będą 50-minutowe, przerwy zaś mię- 
dzy lekcyami 5-minutowe, 4 wyjątkiem 10-minu- 
towej przerwy między 2 i 8 z kolei lekcyą przed 
południem, 

Wielka pauza, przeznaczona na obiad lub 
śniadanie i wypoczynek trwać będzie 1, go- 
dziny. 

Letni rozkład różni się od zimowego tem, że 
lekce trwać będą od 8 rano do 4 po południu 
z Ż-godzinną wielką pauzą od 12-ej do 2-ej go- 
dlziny. 

Na tego rodzaju rozdwojenie planu codzien- 
nych zająć wpłynęło przedewszystkiem geografi- 
czne położenie m. Łodzi, u więe godziny wscho- 
du i zachodu słońca, oraz niemożność z wielu 
względów prowadzenia zajęć przy sztacznem 0- 
świetlenin. 

Zmieniono także tradycyjną godzinną lekcyę 
ua 50-minutową, przeznaczając tylko 45 minut 
na pracę z uczniami, 5 minut zaś na załatwienie 
takich spraw, jak zadanie nowej lekeyi, spraw- 
dzenie nieobecnych uczniów, zanotowanie tego 
w dzienniku itp: Skrócenie zajęć podczas lekcyj 
motywuje się tem, że zbyt długie zajęcie jednym 
przedmiotem wyczerpuje uwagę ueznia, naży u- 
mysł i wymaga dłuższych przerw między lek- 
cyami, 

Co się tyczy t. z. staneyj uczniowskich, to 
dwie komisye, utworzone % pp. lekarzy i nau- 
czycieli, stosując się do wskazówek, udzielonych 
im przez komitet pedagogiczny zajęły się spraw- 
dzeniem, o ile lokale na ten cel przeznaczone 
odpowiadają wymaganiom hygienicznym i peđa- 
gogicznym, Wyniki oględzin  zakomanikowane 
zostały dyrektorowi szkoły, a przez tegoż komi- 
tetowi. 

Pozwolenie na utrzymywanie staneyj otrzy- 
mały te tylko osoby, które przygotowały odpo- 
wiednie dla nezniów pomieszczenie i przedstawi- 
ly władzy szkolnej piśmienne rekomendacye. Li- 


sta tych osób wraz % adresami znajduje się w kan- 
eelaryi szkoły. 

Komitet pedagogiezny załatwił także kwestyę, 
dotyczącą podręczników, jakie mają być nżywa- 
ne przy wykładzie religii, języków, matematyki, 
nauk przyrodniczych i geografii w bieżącym ro- 
ku szkolnym. Spis tych podręczników znany jest 
już pp. księgarzom, ei" więe odpowiedniemi in- 
formacyami służyć mogą. 2 

O prawidłowym rozkładzie lekeyi gimnastyki 
obecnie myśleć jeszcze nie można ze względu na 
brak odpowiedniej sali w gmachu szkolnym. Le- 
kcye te w sezonie zimowym odbywać „ę będą 
podczas wielkiej pauzy dla chłopców, pozostają- 
cych w szkole, i po godz. 3-ej dla tych, którzy 


j podczas pauzy pospieszą do domu na obiad. Po- 


nieważ rozwój umysłowy nie zawsze idzie w pa- 
rze z rozwojem fizycznym, uczniowie szkoły będą 
podzieleni na grupy, przyczem w skład każdej 
pojedyńczej grupy wchodzić będą uczniowie róż- 
nych klas, jednakowo mniej więcej fizycz 
winięci. Przyłączenie chłopea do tej lub owej grupy 
zależyć będzie od decyzyi pp. lekarzy i nanczy- 
cieli gimnastyki. 

Dla uczniów pozostających w szkole podczas 
wielkiej pauzy urządzone będą odpowiednie bu- 
fety, gdzie będą mogli nabywać i pożywać śŚnia- 
danie. r 

Podczas posiedzeń Komitetu poruszono wiele 
jeszeze innych spraw czysto pedagogicznej lub 
wychowawezo-administracyjnej natury, dobro szko- 
ły i młodzieży mających na celu, o czem we wła- 
ciwym czasie donieść nie omieszkamy. 

Å- A 


Telegramy. 

Petersburg, 1 paźdiernika. Kraj donosi: 
Wiadomość o ostatecznem zatwierdzeniu ustawy 
Towarzystwa rolniczego w Kieleach okazała się 
przedwezesną. Projekt ustawy odesłano do mini- 
steryum rolnictwa, celem dokonania pewnych 
zmian. 

Petersburg. 1 października. Ogłoszono zostało 
prawo o pozwoleniu miasta Warszawie na emi- 
syę pożyczki obligacyjnej na sumę 1200000 rub. 

Berlin, 1 października. „Koelnische Zeitung“ 
donosi z autentycznego Źródła, iż pułkownik 
Scehwarckoppeu oświadczył, że kartka „petit 
bleu* jest autentyczną. Pisał ją sam Schwarzkop- 
pen do Esterhazyego. 

Paryż, | października, Dla upamiętnienia by- 
tności Ich Cesarskich Mości Najjaśniejszych Pań- 
stwa w Paryżu, rząd francuski zamówił u malarza 
Rolin wielki obraz, przedstawiający założenienie 
mostu Aleksandra III. Po dwuletniej pracy ar- 
tysta wykończył obraz, który umieszezony będzie 
w Muzeum wersalskiem. 


Turyn 1 października. Międzynarodowe biuro , 3 


pokojowe wystosowało do prezydenta chilijskiego 
telegram, aby unikał wojny z Argentyną i w 
myśl pokojowego orędzia Cesarza Mikola II, zgo- | 
dził się na wyrok sądu polubowego. 

Londyn, 1 paźdiernika. Na wybrzeżach wys- 
py Jamaiki wybuesło powstanie mieszańców. 

Pekin l-go październ. Smierci cesarza ocze- 
kują lada godzina. Cesarzowa-wdowa prawdo- 
podobnie zatrzyma rządy w swoich rękach. 

Pekin l-go paździerm. Sześciu zwolenników 
partyi postępn, ścięto pod zarzutem spisku prze- 
ciw cesarzowej-wdowie. W liczbie straconych 
byli: brat Kaug-Yu-Meia, cenzor i czterech wyż- 
nych sekretarzów gabinetowych. 


Sprawozdanie targowe. 
Piątek 30 września. 


w mą średnie 
Pszenica „ wybor. 

s » średnia 
Owies 3% wybor, 
Kartofle w żądaniu — ,, apé 2 
Koniczyna place Bałucki 120 „ 125 „ „ 135 
Słoma a v. J20 2 M0 E YDD 
Siano K 1 2, FAM w BWT 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Nierobotnikowi. Przekonał nas Sz. Pan —a więć chęt- 
nie ptzyznajemy mu słuśzno: 

Prenumeratorowi : Dlugiej ulicy. Skrzynki sanitarne 
rozmieszczone po rogach ulic, przeznaczone są do opusz- 
czania przez lekarzy karteczek uwiadamiających o ilości i 
rodzaju chorób zakaźnych, które w praktyce swoj zauwa- 
żyli. Z materyału tego komitet hygieniezny przy towarzy- 
stwie Jekarskiem tworzy następnie statystykę chorób za- 
kaźnych w Łodzi. 

Pani J. N. Nie do druku. Czem jest „Studynu* Pani? 
Ježeii humoreską, to za mało w tem humoru. A poważnie 
traktować tego „Studymn* nie można. 

Radzimy Paùi szczerze pióra używać tylko do spisy- 
wania... domowych rachunków, 


Rozwiązanie arytmogryfu 


zamieszezonego Ne 219 w Rozwoju. 


Ligia Bareta. 


Dobre rozwiązania nadosłuli nani 
Kazimierz Horowicz, Klemens Karliński, Foliks Idżkowski, 
Wacław Matiatko; 


Polak, H. Cegłowski, 

Jau Markiewicz, Jau kowski, Dyonizy  Szón...oki, 

F. Turski, Edmund Moszkowski, Aron Stefański, Rudolf 
Kreter, B. Gorczyński, B. N., Kazimierz Mogiła, 


Henryk Simon, 


adonie do nagrody, 


Przez wstawienie odpowiednich liter zamiast 
cyfr, należy odgadnąć znaczenie poniższych wy- 
razów. 

Początkowe, a następnie końcowe litery wy- 
razów czytane od góry do dołu dają zagadkę, 
którą również rozwiązać należy. 


Przysłówek 
Zwierzę 
Kwiat 
Owoce 
Uliva w Łodzi 
Rzeka 
Zaimek 
Zabawa Tudowii 
Miasto w Niemczech 
Imię zdrobniałe 

é mowy 


Tytul władcy etyopskiego 

Smntne. gdy to kto o sobie 
[powie 

Imię kobiece 

Część bielizny 

Miasto w Afryce 

Część umnndar. oficerskiego 


Część okrętu 
Gatunek rośliny 
Wódz mongolski 
Muzyk polski 


Ozdoby 
zdobycz wojenna 
Miasto we Francyi 
Miasto polskie 
Naczynie 


Nagród wyznaczono po dwie: oddzielnie dla 
Łodzi, oddzielnie dla prowineyi. 

Za pierwsze nadesłaue całkowite rozwiązanie 
zadania, przeznacza Redakcya książkę W. Cza- 
jewskiego, „Stara Warszawa* w ozdobnej oprawie, 
za drugie — powieść Kl. Junoszy „Pamiętniki po 
nieboszezyku czwartym.“ 

Rozwiązanie zadania, oraz nazwiska wszyst- 
kich dobrze odgadujących będą wydrukowane 
8 października. 


ROZWOJ — Sobota, dnia 


1 października 1898 r. 


Farba „SIDEROSTEN” 


zabezpiecza bezwzględnie żelazo od rdzewienia, 
usuwa istniejącą rdzę, czyni gruntowanie minią 
zbytecznem, stanowi najtańszą czarną farbę dla 
Żelaza. 
Broszury na żądanie bezpłatnie. 
Reprez. Fabryki Chem. Spółki Firmowo Komandytowej BRAUMAN © Co. 


M. ZBIJEWSKI. 


1132 Łódź, Mikołajewska N: 6. 


wyrobów żelaznych 


+ R. Arnekker 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 22. | 


ju, narzędzia dla giserni | 
1095 | 


P>] 


MYDŁO 


Kongo z Fortecą 


poleca 


J. D. SOMMER 


Fabryka perfum i mydeł i 


Warszawa, Przejazd No 7, Telefoni No 1210. 
Reprezentant na Łódź i okoiicę: L. GLÜCK, Zlelona 7. 


Fabryka Rękawiczek 


przeniesiona na ulice 


Piotrkowską Ne 71. 
+ Vis-à-vis Pasażu Meyer 


FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 


nagrodzona medalami 


ARNOLDA FIBIGER w Kaliszu, 


poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 
własne najnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 


Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 


| Codziennie od godziny 


Lekcye Tańca. 


KURS NOWY 
otwieram 1 każdego miesiąca 
ii uczenie, ceny zniż 
slam o 
ywatne, gwarantuj 
i grantowną naukę. x 
Patent, nanez. taù ów ADOLF LIPIŃSKI. 
Ćegielniana Nb. 52. 1118 


zakład LECZNICZY 


Ghirurgiczno - ginekologiczny 


w Łodzi, Południowa 19 


dla pensyi, uc: 


c za prędka 


na stałe pomieszczenie osoby 

rpieniami chirurgicznemi i ko- 

ambnlatoryum udzielają porad 

onnie w chorobach chirurgiczuych. 

Dr. med. Alfred Krusche od 12—1 w po- 
ładnie w chorobach kobiecych. 

Dr. Ksawe y Jasiński od 9—10 rano: 

Dr. Mieczysław Kaufmann od 3—4 popoł. 

Dr. Czesław Stankiewicz od 6—7 popoł. 

Cena porady k. 50. 


jmuje 


(śle Torarytwaćć 
Dkroczynowśi 


Piotrkowska Nè 191, 


w poniedziałek i czwartek oiya 

—6 po południu cdbywa 

się zakup noszonej 
odzieży. 


Sprzedaż zaš odbywa się codziennie. 


Jabcli 4. 


11 rano do 11 wieczór, 


Piotrkowska Ne 100, 
PRZEDSTAWIENIE | 


jedynych żywych w swiecie 
Tatuowanych Ludzi 
od głowy do nóg. 
kna tatnon „dan „la belle Madeleine" 


uitych 


iM Rivalli* | 
Wejście k.—Dzieci 15 k. | 
EP EBER dur | 
Fiera riia nan e I 


MAGAZYN- MEBI | 
Lałęskiego i S-ki 


y Marszałkowskiej 37 przenie- 
siony zastał na ulicę 


Erywańską 2 


parter, dom Gminy Ewangelii 


z ul 


W. Sturm-de-Hirszield, 


Adwokat, 
ulica Dzielna Ne 34 


przyjmuje prowadzenie spraw 2 weksli 
protestowanych i innych dokumentów we 
wszystkich miejscowościach Cesarstwa i 
Królestwa bez zaliczenia. 


Osoba inteligentna 


poszukuje eałodzienuego ntrzymania wraz 
z mieszkaniem przy lnteligentnej rodzinie 


rzyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 


Ns 132, p 
LOTTY PTE NCONCA 


iańskiej niedaleko Promenady. 


lomosć: FPOMENADOWA 40 m. 15, 
1134-2 


Dr. Leon Silberstein 


leczy specyalnie choroby 


skórne i weneryczne. 
Przyjmuje panów od 8—10, 12—2, 6—8: 
panie od 5—6. Ewangellcka 7. 10 


Gi 


RRLPPPRIITIIT 
De. Maksyniljan Gaba 


PIOTRKOWSKA 86, 10s 
NE powrócili M 


DESDE SELA 


fortepianu, spiewu solowego, 
teoryi i kompozycyi udziela 
K. DANYSZ 


b. Dyr, Akad. Muz. w Berlinie. 


Nawrot 44, m. 5. 


O. chwili, ydy pod pręgierz opinii pu- 
blieznej pos 
szawskieh_ (m 
dla ws; 


war- 
Dzienniku 


innemi w 


fir 


acyi wewn: 


m nagab 3 
w formie ostr 


nobrzmiącego nazwiska 
nego z firma, któ 
malarzy pol 


nie mam nie wspól- 
która przez 


zdy 
pst nieo- 


Seweryn Jung. 
Właściciel piwowarni na placu 


Trzech-Krzyży No 8. 


ELLELE 


meP LAC Eg 
do 


Ż 


E 


sprzedania 
$. Brz 


RARA 


Poprawiam wh 
` pisma osobom ( 
każdc 
lekeysch. 
prace i wzory po- 
torów pisma moich 
ystawione prz: 
Podejmu, e 
k: adresów jubileuszo~ 
pisania prosb na 
ię, świadectw i t. p., które wy- 
vieniowaniem wi styln 


ku w 


Ferman, Zawadzka 27, m. l. 


Dr. A. Grosglik 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. 


Ul. Cegelniana M 23 (róg Zaclw- 


dni 
od 5 


PELRA, 
Włątysława Janiszewska, 


Krawcowa powróciła. 
Przejazd 16, I-sze p. 


PPOR 


Rano od 8—11; popołudniu: 
—8; panie: od 3—4 popołudnin. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 1 października 1595 r. 
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OBWIESZCZENIE. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 


T iasta M QD HD W H. 


Lódź, dnia 18 (GO) urrześnia 1898 r- 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu6 (18) października 1898 r. o 


Nr. 11807. 


godzinie 


> popołudniu w domu Towarzystwa, przy ul. Średniej odbędzie się nadzwyczajne ogól- 
ne zebranie członków Towarzystwa. 
Na porządek dziemiy zebrania ogólnego zapisane zostały następujące przedmioty: 


na nieruchomości w m. Zgierzu położone. 


2. Wniosek 24 stowa 
przyję: m. Zgie: 
3. Od ta 


do 


a 


yszonych 
Tow 
zgromadzenia 


stwa Kredytowego. 
upców m. 


warzystwa na zgromadzenia giełdy łódzkiej. 


Bilety wejśc 
nymi właścici 


glosy ua zebranin mieć nie może. 


Blxnkiety na pełaomycnietwa i upoważnienia ot 


5 


Egzaminy wstępne do szkoły 


Kurs fortepianowy. 
Niższy 


Nzeżej 


bik toiag 


ia na nadzwyczajne % 
ami nieruchomości. 

pozostające we wspólnem posiadaniu, mogą być 
aścieieli, po złożenia w biurze Dyrekeyi pełnomocnictwa ze strony reszty, współwłaścicieli. 
e przelać swój głos na innego 


r07poe 
W roku 


Na wszystkie inne kursy 
Dla wolnych słuchae 


anie ogólie doręezone zostaną tym stowarzy 
reprezentowane na 


stowarzyszonego, 


Powtórne podanie w zmienionej formie obywateli m. Zgierza, co do udzielania pożyczek Towarzystwa 
co do rednkcyi opłaty ua administracyę z tytulu $$ 15 i 50 Ustawy i 


Lodzi, co do wynajęcia sali zebrań ogólnych w domu To- 


zonym. którzy są wy- 


ogólnem. zebraniu 


lecz nikt więcej nad dwa 


mywać można bezpłatnie w biurze Dyrekcyi. 


Za Prezesa Dyrektor R. Finster. 


Dyrektor Biura A. Rosicki. 


1 września. 
olnym 1898/9 or 
1 rokn; niższy 2 la 
— kurs wiolonczelowy. Niższ 
lata. — Kurs teoryi i kaapozyo. 
Kurs organowy. Niższy 2 


50 
y 100 śś 


ły w kancelaryt szkoły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10— 


555600585503080500060585558 


Znane ze swej dobroci 
i Monachijskie we flasi 


"| 
a z. Wars: 
B= Skład główny w Łod 


'Towazystwo Akcyjne browaru | 


KIJOK i Komp. 


Na adanie odstawiamy zamówienia „do domów prywatnych. 
Telefon 369.—Lód do piwa dodajemy bez 
Przedstawiciel firmy 


Piwo Pilzeńskie, Bawarskie 


ach i beezkach poleca 


y 
ul. Widzewska Nè 48. 


atnie.— Telefon 369. 


„ SZREDER. 


Məurycy Łaski, 


INŻYNIER 


Biuro Techniczne 


` 


Ewangielicka Ne 7. 


` 


„A 


r Poleca po znacznie zuiźonych cenach palniki, siatki, zagraniczne cylin- 
dry i wszelką armaturę do światł 


P00:00:06:07:0:0:409:6-0 RR YRRRY RRRRR 


AEN 


— Telefonu M 372. 


żurowego. 1102 


ac 


y 2 lata 
Kursy: kontrahasowy— fletowy — klarnetowy —fagotowy— Rowy e wkiłagowy puzonawy— tubowy. 


Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. 
Prośby podaje się do Dyrekeyi szkoły muzycznej łódzkiej z dołączeniem me- 
tryki i świadectwa szczepienia ospy. 
Wpis na kurs przygotowawczy 50 rubli rocznie. 
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POLYPYDYYSYSYWYSYSSSSYSYSG 


DZKA SZKOŁA MUZYCZNA 


założona przez Tadeusza i Ignacego Hanickich. 


na dzień 15 września 
— Kurs skrzypcowy. 

— Kurs śpiewu so- 
średni 2 lata: w 


lat 


BRRRRRRRÓGAŚ 


2iod4 6. 


, Pierwsza Lecznica prywatna 


Zawadzka 
Jegielu 


12. 


i Wschodn.) 


(dawniej róg 


9— 10. D-ta Brzozowski. Clior. oj 4) 
plombow: 

10—11. Dr. Górski. © r. vhirurgiezne 
i oczne. ie 

MU=12. ei Maybaum. Chor. żołądka i 

12— 1. Dr. Goldsobel, Chor. wownętrzne, 


spou. płuc i serca. 
Przed borski, Chor. 
a, i krtani. 
dziel, wtorków i piątków) 


1 — è. Dr. Littauer. Chor. skórne, we- 
nerycznęi dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków) 

2— 3. Dr. Górski. Chor. chirurviezne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

7- Dr. Pinkus. Chor: wewn. i dzi 

B — Dr. Likiernik. Chor. oezne i ehi- 


rnrgiczne, 
8— 4. Dr. Goldman. Chor. chirurgiczne 
Dr. Rundo. Chor. wewnętrzne 


kobiece. 


| Opłata za poradę 30 kop. — Łóżka dla cho- 


rych. — Badania mikroskopijno-chemiczne 
i bakteryołogiczne. 


Łodzi. 


Listy Autentyczne 


wyjdzie 
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łość 


czysty => we- 
wnętrznego użyt- 


ku można dosć 
w składzie piwa 
i Komp. Ulica Drei i 
+ Telefonu 369. 


l powodu zmiany interesu 


jest do sprzedania 
ZARAZ 


x mieszkaniem na dobrych warunkach. I 
czywo opłaca mieszkanie Wiadomo: 


Widzewska Ne 80. 


Za pozwoleniem Władzy szkólnej 


STANCYA 


dla uczni Szkoły Handl. 


| przy inteligentnej rodzinie, w bliskości 


szkoły. 
oraz sumienu: 
dakeyi „R. 


EZR ZYGA 
JU DROBNE. 


Zapewnia ne pomoc w j 
opiekę, | Wiadomość 
ojn* Piotrkowska $1. 


opu potr 
ligenta 


ortepiau «© 
Koustantynowska 5, m. 19. 
Fo czarny krótki do sprzedania. 
Srednia 17. m 1. 
eometra przysięgły, W 
hski, Łódź, uli Polu 


wszelkie czynności 
„do wszystkich władz 
i pryw t- 
ony całkowity 
.. Łodzi, Jag” w możności załat 
uności miejscową szybko 


kad 


Ke sporządza szAct i techniczno, uio- 
chaj adros swój w rodakeyi „Rozwoju“ 
pod godłem „sz 


152. 


y osobuem 

jem, nanga w bliskości kościoła 
zebny Zaraz, Lik 

w Redakeyi uinioj. 


pokój z 


R. 


osoba z dobrej rodziny, 
yki poszukuje oipowień 


zu: 


„Rozmojyć dla 
308-8 


kowska 
CEJ 


z: arta pobytn Konstantego Ja 
wińskiego, wydana z magistratu miasta 
360-3 


z =p powodu wyjazdu 
od Nowego Roku 
restauracyi UT-«j kategoryi. 
Milsza 20 m. 4 


cła karta pobytu Aleksandra Szja- 
, wydana w magistracie minsta 
8T2=3. 
wy Ko- 
miasta 


inęła kartu pobytu Bronisi 
wydańa z magistratu 


„losiojeRO nensypow. r. .LOąk 19 Cewraópa 1898 r. 


Kedaktor i wydawca W. Czajawski 


W drukarni J. Grabowskiego i S-ki, Piotrkowska 81, 


S 


